
 
NUMER 47, 26.07.2020, XVII Niedziela Zwykła  

LITURGIA SŁOWA (1 Krl 3,5.7-12); (Ps 119,57.72.76-77.127-130); 

(Rz 8,28-30); Aklamacja (Mt 11,25); (Mt 13,44-52); 

Kolejne dwie przypowieści porównują Królestwo Boże do skarbu 

ukrytego w ziemi i do sieci rybaka. Aby jednak znaleźć skarb trzeba być 

radykalnym, trzeba pozbyć się wszystkiego. Co to znaczy? Czy nie jest 

to kolejna "poprzeczka nie do 

przeskoczenia" dla normalnego 

człowieka? Co znaczy sprzedać 

wszystko, co się posiada aby 

nabyć znaleziony, ukryty w ziemi 

skarb? Jezus nie wymaga od nas 

na pewno rzeczy niemożliwych. 

Wie jednak, że tak łatwo 

przywiązujemy się do drobnostek, 

do rzeczy i spraw nieważnych, 

które na dobrą sprawę nam tylko 

przeszkadzają. Ale czy też nie jest i tak, że dla innych ziemskich dóbr 

poświęcamy wiele, czasami zbyt wiele, włącznie z naszymi 

przekonaniami i prawdą? A jednocześnie dla dóbr wiecznych, dla wiary, 

dla Królestwa Bożego tak trudno jest nam poświęcić nawet odrobinę 

czasu w niedzielny poranek?  

Jednak podstawowym warunkiem nabycia skarbu jest jego znalezienie, 

odkrycie, że jest to skarb, że warto temu wiele poświęcić, że warto coś 

za to dać. Dopóki będę widział sprawy Boże jedynie w perspektywie 

przyzwyczajeń i tradycji, mniej lub bardziej rutynowych czynności, nie 

odkryję faktu, że Królestwo Boże jest prawdziwym skarbem.  Ktoś, kto 

dostrzegł wartość Królestwa Bożego jest naprawdę zdolny poświęcić 

wiele, a nawet wszystko, dla owego, niewątpliwego Skarbu. 

ks. Łukasz Heliniak 

http://mateusz.pl/czytania/2020/20200726.html#czytania
http://mateusz.pl/czytania/2020/20200726.html#czytania
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Drodzy czytelnicy! 
 

 „Przed akcją była skromną panną, 

mieszkała gdzieś w Alei Róż, miała mieszkanko z 

dużą wanną, pieska pinczerka, no i już. I pantofelki 

na koturnach, i to, i owo, względnie, lub, trochę 

przekorna i czupurna…”. Kto? Sanitariuszka 

Małgorzatka! Gdyby nie dalszy ciąg piosenki, 

można by pomyśleć, że to opis współczesnej 

dziewczyny. W wyobraźni widzę jej jasną karnację 

i wesołe, zielone oczy. Być może tańczyła do piosenek Bodo i miała 

swoją ulubioną kawiarenkę na Krakowskim Przedmieściu. Tę samą, w 

której gruzach opatrywała rany swoich przyjaciół… Czy przeżyła 

Powstanie? Czy opowiadała wnukom o tym jak dzielnie walczyła z 

opaską Polski walczącej? Nie wiem… Wiem jednak, że dopóki czcimy 

pamięć bohaterów, oni wciąż żyją w nas, powtarzając słowa: nigdy 

więcej wojny. 

  Wiele osób postanowiło te wakacje spędzić w Polsce. Być może 

dla niektórych będzie to moment wielkiego zachwytu jak olśniewająco 

piękna jest nasza Ojczyzna. Nie zapominajmy, zwłaszcza w 

najbliższych dniach, dzięki komu, Polska jest nie tylko piękna ale i 

wolna, biało-czerwona, nasza… Zachęcam, byście jeśli jesteście jeszcze 

przed urlopem, w swoich planach ujęli miejsca związane z historią 

naszej Ojczyzny. Może będzie to okazja do pogłębienia swojej wiedzy, 

ale i zadumy nad tym, co przed nami. A 1 sierpnia w godzinie „W” 

zatrzymajmy się na chwilę. Wspomnijmy tych, dzięki, którym dziś 

jesteśmy Polakami. Zanućmy cicho, jak idące w bój warszawskie dzieci; 

„czuwaj wiaro!”  

Redaktor Naczelny Małgorzata Sztolf  

 

 

Czym właściwie jest trzeźwość? Trzeźwość nie oznacza braku zabawy 

czy postrzeganie świata negatywnie, jak wielu ludzi zarówno starszych, 

jak i młodych mówi. Wręcz przeciwnie, człowiek trzeźwy postrzega 

świat bardziej dosadniej, weselej, słońce staje się piękniejsze, a dni 
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weselsze i przyjemniejsze. Człowiek trzeźwy zaczyna dostrzegać 

aspekty swojego życia, które przysłonił mu alkohol.

„Sierpień jest miesiącem trzeźwości” – zapewne wszyscy 

słyszeliśmy kiedyś te słowa, lecz nie do 

końca są prawdą. Sierpień jest miesiącem 

abstynencji, a nie trzeźwości jak się go 

mylnie określa. W tym miesiącu wierni 

przestają pić alkohol ze względu na pamięć 

o bohaterach narodowych (w sierpniu jest 

wiele rocznic odnoszących się do powstań narodowych), ale również 

solidaryzują się z wieloma pielgrzymkami i zjazdami np. „Wesele 

Wesel” – czyli ogólnopolskie spotkanie małżeństw, których wesela 

odbywały się bez alkoholu, Ogólnopolska Pielgrzymka Trzeźwości na 

Górę Chełmską, Piesza Pielgrzymka Krucjaty Wyzwolenia Człowieka 

w intencji Trzeźwości, Spotkanie Wspólnoty Rodzin Katolickich z 

Problemem Alkoholowym w Gietrzwałdzie, Podkarpackie Wesele bez 

toastu przy Sanktuarium w Miejscu Piastowym. 

Minusów ze spożywania alkoholu jest wiele. Często widząc 

kogoś bezdomnego mówimy, że to pijak, choć to nie zawsze prawda, a 

osoby uzależnione od alkoholu wydają się nam normalne, prowadzą 

zwykłe życie, a jednak alkohol staje się ich uzależnieniem, o którym nie 

zawsze wiedzą, a czasem nawet poddają się mu nie wiedząc nawet, 

jakie czekają na nich 

konsekwencje. Uzależnienie 

alkoholowe najczęściej 

niszczy nie tylko człowieka 

uzależnionego, ale także jego 

bliskich, często nawet całe 

rodziny. Uzależnienie 

alkoholowe najgorsze okazuje 

się jednak dla dzieci, których 

rodzice nie zwracają nawet 

uwagi na swoje pociechy. Wychowywani wśród uzależnionych 

rodziców sami bardzo szybko popadają w uzależnienie, czasem nawet 

przed osiągnięciem pełnoletniości, później jest tylko gorzej, a z 

alkoholem idą w parze narkotyki i inne niebezpieczeństwa, które mogą 

skrócić życie.  
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Często dopiero śmierć jednego z członków rodziny otwiera oczy 

i zrywa uzależnienie, jednakże z czasem powraca, tłumaczymy to sobie 

wtedy, jako ucieczkę od smutku, lecz wtedy jest tylko gorzej. Alkohol 

ściąga z powrotem w dół, aczkolwiek my czujemy się lepiej, problemy 

znikają. Ale wraz z nimi znikamy też my. 

Aktualnie istnieje wiele możliwości walki z uzależnieniem, 

istnieją bezpłatne placówki, psychoterapie, dzięki którym osoba 

uzależniona uświadamia sobie, że popadła w nałóg i widzi jego 

konsekwencje, leczenie odwykowe, stowarzyszenia i kluby 

abstynenckie czy Wspólnota Anonimowych Alkoholików. Pomoc 

przychodzi zazwyczaj sama – wystarczy zobaczyć swój problem i się do 

niego przyznać. 

Martyna Tas  

Wybuch powstania miał być dla Niemców zupełnym 

zaskoczeniem. Misterny plan wziął jednak w łeb. Wbrew 

powszechnemu przekonaniu, walki wcale nie rozpoczęły się 1 sierpnia 

1944 roku o 17:00. Do pierwszych walk doszło znacznie wcześniej. Już 

o 13:50 oddział Zdzisława Sierpińskiego „Świdy” stoczył potyczkę z 

Niemcami. Wraz ze zbliżaniem się 17:00 

liczba starć z wrogiem wzrastała. 

Większość miała miejsce około 16:00.  

Powstanie warszawskie było 

wymierzone militarnie przeciw 

Niemcom, a politycznie przeciw ZSRR 

oraz podporządkowanym mu polskim 

komunistom. Dowództwo AK planowało 

samodzielnie wyzwolić stolicę jeszcze 

przed wkroczeniem Armii Czerwonej, 

licząc, że uda się w ten sposób wzmocnić 

międzynarodową pozycję rządu RP na uchodźstwie oraz powstrzymać 

realizowany przez Stalina proces wasalizacji i sowietyzacji Polski. Po 

wybuchu powstania Armia Czerwona wstrzymała ofensywę na kierunku 

warszawskim, a radziecki dyktator konsekwentnie odmawiał udzielenia 

powstaniu poważniejszej pomocy.  
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Wsparcie udzielone powstańcom przez USA i Wielką Brytanię 

miało natomiast ograniczony charakter i nie wpłynęło w sposób istotny 

na sytuację w Warszawie. W rezultacie słabo uzbrojone oddziały 

powstańcze przez 63 dni prowadziły samotną walkę z przeważającymi 

siłami niemieckimi, zakończoną kapitulacją 3 października 1944 roku.  

Jak to się stało, że przez ponad 2 miesiące Niemcy posiadający 

ogromną przewagę militarną nie byli zdolni 

do likwidacji Powstania? Trudno to dzisiaj 

zrozumieć. Jakimże więc mianem określić 

czyn, którego dokonali żołnierze Armii 

Krajowej? Armia, która „rozwaliła” całą 

Europę, nie złamała ducha powstańców – 

hartu dla nas dzisiaj niewyobrażalnego, 

odwagi i wiary, zniewalających swą siłą. 

Powstanie nie osiągnęło celów militarnych i 

wojskowych, ale strony moralna i 

polityczna zostały dla Polski uratowane. Mówić dzisiaj, że nie należało 

podejmować decyzji walki – to tak, jak oddać w 1939 r. bez walki 

niepodległą Polskę Niemcom i Sowietom. Zapomnieć o legendzie 

Legionów - zapomnieć o heroizmie roku 1920! Przekreślić bitwę o 

Wielką Brytanię, o Narwik, Tobruk, Falaise, Arnhem, Bredę, Gandawę! 

Przekreślić boje o zdobyte przez nas Wilno, Lwów, Nowogródek, 

Chełm, Lublin, w ramach akcji „Burza”? Czyż można było przekreślić i 

oddać nieśmiertelną legendę walk II Korpusu dowodzonego przez gen. 

broni Władysława Andersa – Monte Cassino, Rzym, Loreto, Bolonię, 

Anconę – drogę do Ojczyzny znaczoną krwią żołnierza polskiego?  

Armia Krajowa była armią polską związaną z chrześcijańskimi 

tradycjami narodu. Wyrastała z ducha myśli 1000-letniej 

Rzeczypospolitej. Zakorzeniona była we wskazaniach Konstytucji 3 

maja 1791 r. oraz w hasłach naszych powstań narodowych. Taki był 

żołnierz polski z tamtych lat. Takie było społeczeństwo – naród. „W 

imię Boga Wszechmogącego …”, „Za wolność waszą i naszą”. W 

ostatnim rozkazie do Wojska (AK) gen. Bór-Komorowski dziękował za 

heroiczną postawę, składał hołd poległym mieszkańcom stolicy, 

przekazywał wyrazy podziwu i wdzięczności. Odchodzące do niewoli 

oddziały kapelan błogosławił Przenajświętszym Sakramentem. 

Paweł Porawski 
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Parafia chce zakupić nowe figurki do naszego Kościoła. Już 

została zamówiona figurka Michała Archanioła i św. 

Franciszka. Sponsorami figurek są 2 nasze parafianki. Paniom 

za dar serca już dzisiaj dziękujemy. Chcemy zakupić jeszcze 

jedną figurkę, na którą poszukujemy sponsorów. Koszt takiej 

figurki to około 1000 zł. Gdyby było więcej sponsorów, 

moglibyśmy też pomyśleć o wymianie Obrazu Jezusa 

Miłosiernego i renowacji Obrazu Matki Bożej Częstochowskiej. 

Ewentualni sponsorzy mogą się zgłaszać do księży. Wszystkim za 

wyświadczane dobro dla parafii dziękujemy.  

 

Dzięki staraniom ks. Proboszcza Jana Mazurka 

przy wejściu głównym do naszego Kościoła 

została zamontowana tablica upamiętniająca 

erygowanie naszej parafii przez Abp Ignacego 

Tokarczuka (21.06.1982 rok) oraz konsekrację 

Kościoła, której dokonał Abp Józef Michalik 

(05.10.2014 rok). Kamień poświęcony został 

przez naszego Wielkiego Rodaka św. Jana 

Pawła II w Częstochowie 19 czerwca 1983 

roku podczas jego drugiej pielgrzymki do 

Polski. Tablica przez długie lata była 

przechowywana w dolnym kościele i miała 

być wmurowana, jako kamień węgielny. 

Jednak historia potoczyła się inaczej i 6 maja 2001 roku abp Józef 
Michalik wmurował w ściany powstającego kościoła kamień 
węgielny z Grobu św. Piotra Apostoła, który 31 marca 1983 roku 
poświęcił Ojciec Święty Jan Paweł II, a nie tak jak było w planach 
kamień węgielny poświęcony w  Częstochowie. Kamień, który ksiądz 
Aleksander Radoń zawiózł na Jasną Górę do poświęcenia został 

Tablica upamiętniająca 

erygowanie parafii i 

konsekrację kościoła 
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przerobiony na tablicę upamiętniającą ważne wydarzenia naszej 
parafii.  
 

Zapiski kroniki parafialnej z roku 1983:  

„ Na okoliczność przyjazdu Ojca świętego  

ks. proboszcz Aleksander Radoń zamówił kamień 

węgielny dla naszej parafii pw. Św. Benedykta, 

Cyryla i Metodego.(…) Ks. Proboszcz zawiózł 

tablicę 10.06.1983 roku do Częstochowy. Tablica 

została umieszczona wraz z innymi na balkonie 

obok przygotowanego ołtarza, oczekując na 

poświęcenie przez Ojca Świętego w czasie jego 

pobytu w Częstochowie. Po poświęceniu 

przywieziony do parafii autobusem, oczekuje na 

wmurowanie w Kościele”. 

 

 

 

W dniach od 13 do 18 lipca 

2020 r., w naszej parafii pw. św. 

Benedykta, Cyryla i Metodego 

(Kazanów) w Przemyślu 

odbywała się ciekawa 

inicjatywa pod nazwa 

„Parafialne Atrakcje dla 

Dzieci”. Była to tygodniowa 

propozycja spędzenia wakacji 

formie półkolonii dla dzieci. Warto dodać, że taka forma wakacyjnego 

wypoczynku była zorganizowana w naszej parafii po raz pierwszy, a 

mimo to wzięło w niej udział aż 47 dzieci w wieku od 6 do 12 lat. Nad 

ich bezpieczeństwem czuwali wolontariusze z Ruchu Apostolstwa 

Młodzieży: 15 członków parafialnej grupy RAM oraz 15 kandydatów 

na animatora RAM. - Bardzo dziękujemy rodzicom, którzy zaufali nam 

i mimo panującej epidemii odważyli się posyłać na PAD swoje 

pociechy – podkreśla ks. Krzysztof Żyła, wikariusz, pomysłodawca i 

koordynator wydarzenia. Dzieci codziennie czekało wiele atrakcji, a 

wśród nich m.in.: zajęcia plastyczne (quilling, decoupage, robienie 

Kamień węgielny z grobu 

św. Piotra wmurowany 

przy wejściu do 

parafialnej świątyni 
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kwiatów z bibuły, figurki z masy solnej), 100 gier planszowych i innych 

zabaw, zajęcia na boisku (piłka nożna, łucznictwo), korzystanie z klubu 

młodzieżowego, sala zabaw i tańców, codziennie trzy posiłki 

wzbogacone wieloma owocami. PAD były okazją także do rozwoju 

duchowego uczestników. Zajęcia każdego dnia rozpoczynały się od 

wspólnej modlitwy w kościele i krótkiej katechezy. Należy zaznaczyć, 

że PAD towarzyszyły zajęcia dodatkowe, takie jak: gra terenowa, 

zjazdy na linie (tyrolka). - Pragnęliśmy przybliżać dzieci do Pana 

Jezusa, stąd nie zabrakło adoracji i drogi 

krzyżowej – dodaje ks. Żyła. - Planując PAD 

chcieliśmy zrealizować postawione cele. Przede 

wszystkim oswoić dzieci z przestrzenią kościoła 

parafialnego, aby czuły się tutaj dobrze. Po drugie 

zaangażować młodzież z parafii w organizację 

dobrych inicjatyw, a po trzecie (przy okazji) 

zaprosić do współpracy wolontariuszy RAM - 

mówi wikariusz. Organizatorzy wyrażają głębokie 

przekonanie, że założone cele zostały 

zrealizowane, a ponadto zostało pozyskane 

zaufanie rodziców, którzy pod koniec PAD, w 

sobotę 18 lipca, wzięli udział w podsumowaniu naszych atrakcji, 

otrzymując upominki robione przez dzieci podczas zajęć plastycznych i 

pooglądali prezentację zdjęć z wydarzeń całego tygodnia. Pięknym 

zwieńczeniem Parafialnych Atrakcji dla Dzieci, była wycieczka do 

FlyParku w Rzeszowie, która odbyła 

się w pewnym sensie 

„ponadprogramowo” w poniedziałek 

20 lipca. - Wyjazd był ufundowany 

przez Caritas Archidiecezji 

Przemyskiej. - W sercu pozostaje 

satysfakcja widząc uśmiech 

zadowolonych dzieci oraz wzruszenie 

rodziców. Pozostaje życzyć sobie wielu nowych pomysłów na kolejne 

inicjatywy dla dobra i rozwoju wiary wśród dzieci i młodzieży – 

podsumowuje ks. Krzysztof Żyła. 

 
Łukasz Sztolf  
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(Stronę przygotowały Wiktoria Zarzycka i Julia Bąk) 

Połącz kropki



10 
 

 • 250 g jagód  

• 100 g roztopionego oleju kokosowego lub masła  

• 125 ml mleka  

• 2 jajka  

• skórka starta z 1/2 pomarańczy  

• 250 g mąki pszennej  

• 2 łyżeczki proszku do pieczenia  

• 170 g cukru  

:  

Piekarnik nagrzać do 180 stopni C. Formę na muffiny wyłożyć́ 12 

papilotkami. Jagody opłukać i osuszyć.  Do miski wlać roztopiony olej 

kokosowy lub masło, dodać mleko, wymieszać, następnie dodać jajka, 

skórkę z pomarańczy i znów wymieszać. Do drugiej miski przesiać 

mąkę razem z proszkiem do pieczenia, dodać cukier i dokładnie 

wymieszać. Delikatnie połączyć składniki z dwóch misek, dodać 

jagody, delikatnie wymieszać. Nałożyć równe porcje ciasta do 

papilotek, posypać resztą jagód i wstawić do nagrzanego piekarnika. 

Piec przez 25 minut. Do suchego patyczka. 

 

2 kg ogórków, czosnek(po jednym ząbku na 

słoik)  

 4 szklanki wody, 1 szklanka octu 10%, 1, 

szklanka cukru, 1 duża łyżka soli, 5 łyżek musztardy liście 

laurowe( po 1 na słoik), ziele anielskie( po 2 ziarnka na 

słoik)  

Zagotowujemy składniki zalewy. 

Pozostawiamy do przestudzenia. Do przestudzonej zalewy dodajemy 

musztardę i dokładnie mieszamy. Do każdego słoika wrzucamy 1 ząbek 

czosnku, 1 liść laurowy i 2 ziarenka ziela anielskiego. Wkładamy ogórki 

i zalewamy zalewą. Pasteryzujemy 6 min 
Przygotowała Ewelina Wiącek 



11 
 

Dziś o godz. 17:30 zapraszamy na uroczyste nieszpory, które 

odprawimy za naszych rodziców i dziadków z racji przypadającego 

wspomnienia św. Joachima i Anny – Rodziców Matki Bożej. 

W poniedziałek zapraszamy na całodzienną adorację Najświętszego 

Sakramentu. 

W środę w liturgii wspominamy św. Martę, o godz. 18:00 

zapraszamy na Nowennę do Matki Bożej Łaskawej – adoruje Róża 

Matki Bożej Częstochowskiej. 

W piątek przypada wspomnienie liturgiczne św. Ignacego z Loyoli – 

kapłana. 

W sobotę w liturgiczne wspomnienie św. Alfonsa Marii Liguoriego, 

biskupa i doktora Kościoła rozpoczynamy miesiąc sierpień, który jest 

przeżywany w naszej Ojczyźnie jako miesiąc abstynencji. Zachęcamy 

do podejmowania dobrowolnej abstynencji od napojów alkoholowych. 

Z tyłu kościoła wyłożone są deklaracje Krucjaty Wyzwolenia 

Człowieka, które można podpisywać i składać w zakrystii lub wkładać 

do skarbonki. Z racji pierwszej soboty miesiąca o godz. 17:45 będzie 

medytacja maryjna, Msza św. i modlitwa różańcowa -  adoruje Róża 

Matki Bożej Królowej Polski. W tym dniu u OO. Franciszkanów 

zostanie zorganizowany kolejny „Męski Różaniec” - szczegóły  

w Internecie. 

W przyszłą niedzielę o godz. 17:15 będzie nabożeństwo różańcowe i 

zmiana tajemnic – adoruje róża Miłosierdzia Bożego. Składka mszalna 

przeznaczona będzie na potrzeby Archidiecezji.  

Organizatorzy Międzynarodowego Festiwalu „Salezjańskie Lato” 

zapraszają na koncerty w dniach 1-20  sierpnia, które odbędą się 

zgodnie z zasadami sanitarnymi. Program koncertów znajduje się  

w gablocie.  

W minionym tygodniu do wspólnoty Kościoła przez przyjęcie 

sakramentu Chrztu świętego została włączona Łucja BIEDRZYCKA – 

dziecku i rodzicom życzymy mocnej wiary. Z naszej parafialnej 

wspólnoty odszedł do Pana śp. Józef MARIAN – ul. Żulińskiego 2.  

Niech dobry Bóg przyjmie go do swojej chwały. 
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